
Pod względem czynności jajników samice różnych 
gatunków dzielą się na monoestralne, poliestral-

ne i sezonowo poliestralne. Do tej ostatniej katego-
rii zaliczają się między innymi kotki. Naturalny se-
zon rozrodczy w naszej szerokości geograficznej trwa 
u tego gatunku mniej więcej od stycznia do paździer-
nika, kiedy to występują mniej lub bardziej liczne cyk-
le rujowe. Głównym czynnikiem regulującym sezo-
nowość rozrodu jest melatonina wydzielana przez 
szyszynkę w zależności od fotoperiodu. Wydzielanie 
tego hormonu nasila się w ciemności, przyjmuje więc 
wyższe stężenia w okresach dnia krótkiego, hamując 
aktywność gonad kotek. Rolę melatoniny przedsta-
wiono bardziej szczegółowo we wcześniejszej publi-
kacji (1). Od tego hormonu zależy także, poza przy-
należnością rasową i warunkami socjalnymi, termin 
dojrzewania płciowego (2, 3).

Jednocześnie sztuczna regulacja długości dnia 
świetlnego pozwala sterować czynnościami roz-
rodczymi kotek. Wydłużony dzień świetlny (ponad 
12 godz. na dobę) po okresie dni krótkich indukuje 
ruję, a ten stymulujący wpływ jest wyraźniejszy, gdy 
poprzedzający okres dnia krótkiego trwa dłużej (4). 
U kotek utrzymywanych w stałym oświetleniu przez 
12 godz. na dobę, jajniki pozostają aktywne przez cały 
rok (cyt. za 2). Niedawne badania przeprowadzone 
na dużym materiale w Wielkiej Brytanii potwierdzi-
ły istnienie sezonowości rozrodczej kotów w klima-
cie umiarkowanym (5).

U tego gatunku występuje owulacja prowokowana. 
Pęcherzyki jajnikowe wzrastające pod wpływek FSH 
wydzielają estrogeny, których stężenie jest najwyższe 
podczas rui, gdy ich wielkość osiąga 3–4 mm średni-
cy. W odróżnieniu od samic z owulacją spontaniczną, 
u tych z prowokowaną same estrogeny nie stymulu-
ją wylewu LH w drodze sprzężenia zwrotnego dodat-
niego, uczulają natomiast przysadkę do odpowiedzi 
na GnRH uwalnianego z podwzgórza w odpowiedzi 
na mechaniczne bodźce spowodowane kryciem (6). 
Po kopulacji notuje się wzrost zawartości LH we krwi 
w czasie kilku godzin, przy czym najwyższe stężenie 
osiąga wartości 11–280 ng/ml po pierwszym kryciu 
(7). Dla uzyskania odpowiednio wysokiego wyrzu-
tu LH wskazane są liczne krycia kotki w przeciągu 
kilku lub kilkunastu godzin, gdyż pojedyncze może 
nie dostarczyć wystarczającej puli bodźców. Dowo-
dzą tego między innymi wyniki krycia kotek, któ-
re doprowadziły do większej skuteczności (owula-
cje i ciąże) po trzykrotnym kryciu w porównaniu do 
jednorazowego (8, 9). Do owulacji dochodzi zazwy-
czaj w czasie 1–1,5 doby po kryciu (10), a jej dowodem 
jest wzrost stężenia we krwi progesteronu wydzie-
lanego przez ciałka żółte do maksimum 15–90 ng/ml 
w 11–24 dniu po pokryciu (11). Z kolei brak wzrostu 
stężenia tego hormonu przy pomiarze około 1–2 ty-
godni po pokryciu świadczy o tym, że nie doszło do 
owulacji. Warto przeprowadzać to badanie także przy 

negatywnym wyniku badania na ciążę w celu wyklu-
czenia lub stwierdzenia braku owulacji jako możliwej 
przyczyny niepłodności. Pęcherzyki, które nie owu-
lowały, ulegają atrezji i zanikają, o ile nie dojdzie do 
patologicznych stanów, jakimi są przetrwałość pę-
cherzyka lub torbiel pęcherzykowa.

W miarę rozwoju nauki i wdrażania nowocze-
snych technik medycznych wzrasta poziom wiedzy, 
oczywiście także w zakresie biologii rozrodu zwie-
rząt. Szczególne znaczenie należałoby tu przypisać 
takim narzędziom diagnostycznych, jak oznaczenia 
hormonalne oraz ultrasonografia. Ponadto wpro-
wadzenie na szeroką skalę dostępu do informacji za 
pośrednictwem portali internetowych i wgląd w za-
soby online pozwala na korzystanie ze źródeł nie-
kiedy trudno dostępnych lub niedostępnych w prze-
szłości. Daje to możliwość ciągłego korygowania lub 
rozszerzania wiedzy w wybranym zakresie, a zwłasz-
cza krytycznej oceny schematów przypisanych da-
nym zjawiskom. Dotyczy to między innymi niektó-
rych aspektów owulacji u kotów, która w pewnych 
okolicznościach może wymykać się ogólnie przyjęte-
mu i funkcjonującemu w powszechnym obiegu prze-
świadczeniu. Poniżej zostaną przedstawione prze-
słanki do pełniejszego spojrzenia na owulację kotów 
z uwzględnieniem pewnych nietypowości oraz szcze-
gólnych uwarunkowań.

Sezonowość

Wpływy środowiskowe nie dotykają w równym stop-
niu wszystkich osobników. U kotów obserwuje się 
zróżnicowanie zależne m.in. od rasy. Mianowicie rasy 
długowłose wydają się bardziej wrażliwe na stymu-
lacyjne działanie światła dziennego niż krótkowłose. 
Z drugiej strony pewne rasy długowłose, jak np. koty 
perskie, nie przejawiają regularnej cyklicznej aktyw-
ności jajników nawet podczas długiego fotoperiodu. 
Także utrzymanie domowe przy niedostatecznym 
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oświetleniu pomieszczenia może ograniczać czyn-
ność jajników kotek. Z kolei niektóre koty krótkowło-
se, jak syjamskie oraz im pokrewne potrafią wykazy-
wać aktywną cykliczność przez cały rok, niezależnie 
od długości dnia (3).

Wpływ warunków geoklimatycznych

Badania przeprowadzane w różnych szerokościach 
geograficznych wykazały, że w strefach podzwrotni-
kowych wpływ sezonu na aktywność jajników kotek 
zmniejsza się lub zanika i gonady pozostają czynne 
przez cały rok, jednakże z nasileniem podczas dłu-
giego fotoperiodu (12, 13, 14).

Wpływ terminu krycia podczas rui

U kotek do owulacji dochodzi w wyniku krycia, któ-
re warunkuje wyrzut LH. Pojedyncze krycie skutku-
je owulacją tylko w części przypadków, efektywność 
zaś wzrasta wraz z liczbą kopulacji. Aby jednak do-
szło do przedowulacyjnego wylewu LH w wyniku tych 
mechanicznych bodźców, konieczne jest uprzednie 
działanie wysokiego stężenia estrogenów trwają-
ce dłuższej niż jeden dzień. Ogólnie przyjmuje się, że 
progowym stężeniem estradiolu jest 20 pg/ml, a jego 
przekroczenie wskazuje na aktywność wydzielniczą 
pęcherzyków jajnikowych, jednak w dniu wylewu LH 
notowane są wartości około 50 pg/ml, zaś w dniu po-
przedzającym ok. 35 pg/ml. Stąd wniosek, że krycie już 
w pierwszym dniu rui może się okazać przedwczesne 
i nie spowodować owulacji z powodu niedostatecznego 
przygotowania przysadki do uwolnienia LH lub nie-
dojrzałości pęcherzyków jajnikowych do odpowiedzi 
na LH. Zatem 2–3-krotne krycie w pierwszym, a na-
wet drugim dniu rui może nie zaowocować owulacją. 
W doświadczeniu wykazano, że dwukrotna kopulacja 
w pierwszym dniu rui spowodowała owulację u nie-
spełna połowy (6/14) kotek (15). Potwierdzają to także 
inne wyniki krycia w pierwszym dniu rui, które pro-
wadziły do owulacji i ciąży u mniejszego odsetka ko-
tek w porównaniu do kryć w dniu piątym (8). Dlatego 
też dla celów hodowlanych zaleca się odłożyć krycie 
do trzeciego dnia rui (16).

Występowanie owulacji spontanicznej

Badania histologiczne jajników oraz oznaczenia hor-
monalne we krwi kotek niekrytych wykazały, że nie-
kiedy dochodziło u nich do rozwoju ciałek żółtych 
i związanego z tym wzrostu stężenia progesteronu 
powyżej 1,5 ng/ml (4,8 nmol/l), co świadczy o prze-
bytej owulacji. Stwierdzono to u 7 spośród 20 (35%) 
kotek amerykańskich krótkowłosych podczas 9-mie-
sięcznej obserwacji, badanych w odstępach mie-
sięcznych. Owulacja spontaniczna wystąpiła u tych 
zwierząt od jednego do trzech razy, łącznie 13-krot-
nie. Kotki były utrzymywane w takich warunkach, że 
mogły widzieć i słyszeć wzajemnie siebie oraz sam-
ce przebywające osobno, ale w tym samym pomiesz-
czeniu (17, 18). Jeszcze wyższą częstość spontanicznej 
owulacji na podstawie wzrostu stężenia progestero-
nu w kale i we krwi przedstawili Gudermuth i wsp. 

Podczas 4,5-miesięcznej obserwacji 15 kotek wyka-
zali u 85% z nich trwające od trzech do pięciu tygodni 
fazy lutealne, przy czym najwyższe wartości stężenia 
progesteronu wyniosły średnio 21±1 ng/ml w surowi-
cy krwi i 1874±281 ng/g w kale. Wprowadzenie do po-
mieszczenia samca nasiliło występowanie owulacji, 
co sugeruje wpływ bodźców biostymulacyjnych (19). 
W innym doświadczeniu stwierdzono spontaniczną 
owulację u 56% kotek, u których czynność jajników 
wraz z owulacją została następnie skutecznie zaha-
mowana przy użyciu antagonisty GnRH antidu lub 
syntetycznego progestagenu lewonorgestrelu (20, 
21). Owulacja występująca spontanicznie u niepo-
krytych kotek powoduje wystąpienie fazy dioestrus, 
zwanej ciążą rzekomą, co jest przyczyną wstrzyma-
nia w tym czasie rui (u samic hodowlanych niekie-
dy oczekiwanej dla celów reprodukcyjnych), a także 
usposabia do zapalenia błony śluzowej macicy/ ropo-
macicza (17, 22, 23).

Zapłodnienie dodatkowe (?)

Jeżeli podczas ciąży wystąpi ruja, co jest możliwe 
u różnych gatunków samic poliestralnych, wówczas 
może dojść do pokrycia. Rodzi się więc domniema-
nie, że możliwe byłoby w takich przypadkach za-
płodnienie dodatkowe (superfetatio), w wyniku któ-
rego odbywałby się jednoczesny rozwój zarodków lub 
płodów w różnym wieku. Miałyby to potwierdzać in-
formacje o przychodzeniu na świat płodów o różnym 
stopniu dojrzałości, co czasem bywa obserwowane 
także u kotów. O ile u niektórych gatunków zwierząt 
zjawisko to może w jakimś stopniu być tłumaczone 
specyfiką reprodukcyjną lub innymi szczególnymi 
uwarunkowaniami (24), to u kotów brak jest dowo-
dów potwierdzających takie przypuszczenia. Współ-
cześnie są one kwestionowane, a rodzenie się kociąt 
o różnym stopniu rozwoju podczas porodu w fizjo-
logicznym terminie jest najprawdopodobniej konse-
kwencją czasowego wstrzymania rozwoju części za-
rodków (3, 25, 26).

Indukcja owulacji podczas rui

W rozrodzie kotów czasami zachodzi potrzeba induk-
cji owulacji. Wśród wskazań można wymienić zabie-
gi z zakresu biotechniki rozrodu, takie jak farmako-
logiczne wywoływanie rui, sztuczna inseminacja czy 
pozyskiwanie zarodków do przenoszenia bądź czaso-
we zahamowanie rui. Także w naturalnym rozrodzie 
może zajść taka potrzeba, gdy samiec wykazuje małą 
aktywność płciową i pokrył kotkę jednorazowo, co jak 
wspomniano wcześniej może być niewystarczającym 
źródłem bodźców dla wyzwolenia przedowulacyjnego 
wylewu LH. Metody farmakologiczne obejmują iniekcje 
hormonów o działaniu LH lub analogów GnRH stymu-
lujące przysadkę do wydzielania LH. Poleca się mia-
nowicie podanie 100–250 j.m. ludzkiej gonadotropiny 
kosmówkowej (hCG) w czasie krycia, które najlepiej 
aby nastąpiło w trzecim dniu rui. Przy indukcji rui za 
pomocą 150 j.m. końskiej gonadotropiny kosmówko-
wej (eCG), w celu indukcji owulacji podawano 100 j.m. 
hCG po 80–84 godzinach, niezależnie od krycia, co 
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pozwoliło na zapłodnienie i pozyskanie zarodków 
(27). W innym eksperymencie, mającym na celu uzy-
skanie zarodków poza sezonem rozrodczym, podano 
eCG przez trzy kolejne dni w dawkach 100, 50 i 50 j.m. 
w celu indukcji rui, a następnie w dniu siódmym do-
żylnie 500 j.m. hCG w celu indukcji owulacji (28). Z ko-
lei w celu pobudzenia przysadki można zastosować 
np. gonadorelinę domięśniowo w dawce 25–50 µg tuż 
po kryciu lub dwukrotnie w drugim i trzecim dniu rui 
niezależnie od krycia (29). Podanie 50 µg gonadoreli-
ny w dniu drugim – czwartym od początku rui spo-
wodowało u 84% (16/19) kotek owulację z powstaniem 
od dwóch do dziewięciu, średnio pięciu ciałek żółtych 
(30). Inną metodą jest drażnienie podczas rui wnętrza 
pochwy szklaną pałeczką lub wymazówką od czterech 
do ośmiu razy co 5–20 min i energiczne masowanie 
w rejonie krocza, co ma naśladować kopulację i spo-
wodować wylew LH (31). Sporządzono nawet do tego 
celu i opatentowano w USA specjalny przyrząd imitu-
jący prącie kocura, nazwany owulatorem (32). Moż-
na wykorzystać takie postępowanie w celu czasowego 
zablokowania rui, jako swoisty sposób antykoncep-
cji. Z drugiej strony są opinie, że ta metoda może być 
zawodna, dlatego też nie poleca się jej do stosowania 
przy unasienianiu (16). Jeszcze innym sposobem jest 
krycie kotki przez kocura poddanego wcześniej obu-
stronnej wazektomii, który to zabieg jest stosunko-
wo prosty. Nacina się skórę na długości 1–2 cm dogło-
wowo od moszny, izoluje się nasieniowody i wycina 
ich fragmenty, podwiązując kikuty. Tak przygotowa-
ny samiec wykazuje popęd płciowy i jest w stanie ko-
pulować indukując owulację (3).
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